
Współczesna Czechosłowacja
PRZEGLĄD OSTATNICH WYDARZEŃ.

Rocznica oswobodzenia Czechosło­
wacji. W piątą rocznicę oswobodzenia 
Czechosłowacji odbyły się w Pradze 
i w całym kraju wielkie manifestacje. 
W uroczystościach praskich wzięli 
Udział, jako przedstawiciele Związku 
Radzieckiego, witani entuzjastycznie: 
■wicepremier ZSRR marszałek N. A. 
Buiganin, sekretarz CK WKP(b) M. 
A. Zusłow, wiceminister spraw zagra­
nicznych — b. ambasador w P ra­
dze — W. A. Zorin i dwukrotny bo­
hater Związku Radzieckiego, generał 
A. Rodimcew. Ponadto przybyły na 
Uroczystości delegacje: Chin Ludo­
wych, Polski, Mongolii, Bułgarii, Ko- 
rei, Rumunii, Vietnamu, Węgier, Al­
banii, Demokratycznych Niemiec, 
Francji, Włoch, Anglii i Austrii (wy­
mieniamy w kolejności, w jakiej dele­
gaci przemawiali na uroczystej aka­
demii) oraz niezliczone delegacje ze 
Wszystkich okręgów republiki.

W przeddzień głównych uroczysto­
ści, wyznaczonych na niedzielę, 7 ma­
ja; delegacja radziecka w otoczeniu 
Przedstawicieli najwyższych władz Re­
publiki Czechosłowackiej złożyła hołd 
żołnierzom Armii Radzieckiej, pole­
głym w walkach o oswobodzenie Pragi.

pomnikiem poległych złożone zo­
stały wieńce delegacji radzieckiej oraz 
Wieńce najwyższych władz republiki —• 
Prezydenta, rządu, Zgromadzenia Na­
rodowego, armii, CK KSC, korpusu 
bezpieczeństwa narodowego, Frontu 
Narodowego i in.

Zjazd KSS. W dniach 24—27 maja 
°dbył się w Bratysławie IX Zjazd Ko­
munistycznej Partii Słowacji. W zjeź­
dzie wzięło udział 853 delegatów, z 
których 91°/o było narodowości słowac­
kiej. 61°/o delegatów było robotnikami:

70%> miało poniżej 45 lat. Wśród dele­
gatów było 17%> kobiet,- co stanowi 
więcej niż odsetek członkiń w partii.

Główny referat na zjeździe wygłosił 
przewodniczący partii, wicepremier i 
minister spraw zagranicznych repu­
bliki, Viliam Siroky; sprawy budowy 
partii i wychowania marksistowsko- 
leninowskiego referował sekretarz ge­
neralny Stefan Baśt’ovansky, problemy 
planu pięcioletniego w Słowacji Jan  
Puli. Ponadto na zjeździe przemawiał 
premier Antoni Zapotocky, nie licząc 
oczywiście licznych głosów w dyskusji.

Zjazd akceptował referat V. Siro- 
kiego o działalności partii w ubiegłym 
okresie i o dalszych jej zadaniach 
i uchwalił, aby referat ten stanowił 
wytyczną dla działalności KSS przy 
realizowaniu generalnej linii IX zja­
zdu KSC i KC KSC w Słowacji; to 
samo dotyczy referatów Baśt’ovan- 
skiego i Pulla.

Zjazd akceptował jednomyślnie no­
wy Komitet Centralny, który następnie 
wybrał jednogłośnie swoje prezydium 
w składzie: Siroky, Baśt’ovansky, £>u- 
riś, Mosko, Bacilek, Zupka, Branik, 
Puli, Ćulen, F a lt’an, Benada, Sykora 
i Rais. Jednomyślnie również wybrani 
zostali: Viliam Siroky — przewodni^ 
czącym partii i Stefan Bast’ovan- 
sky — centralnym sekretarzem.

I zjazd Czechosłowackiego Związkii 
Młodzieży (CSM) odbył się w Pradze 
w dniach 7—-10 czerwca, z udziałem de­
legatów z całego kraju i delegacji za­
granicznych. Przemawiając na otwar­
ciu zjazdu, prezydent Gottwald pod­
kreślił, że CSM stało się ostatnio or­
ganizacją milionową —- i mówił dalej:
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„Idzie teraz o to, aby wychować te 
teetki tysięcy nowych członków na peł­
nych zapału, uświadomionych i ofiar­
nych patriotów, na prawdziwych bu­
downiczych socjalizmu w naszej oj­
czyźnie; idzie teraz o to, aby przeni­
knąć duchem patriotycznego budują­
cego zapału całe nasze młode pokole­
nie. Zadanie to ma dwie strony, niero­
zerwalnie ze sobą związane. Jedną 
stronę stanowi wychowanie polityczne, 
ideowe i moralne. Potrzeba wielkiej 
uświadamiającej pracy, aby idee so­
cjalizmu stały się dla wszystkich mło­
dych ludzi sprawą zrozumiałą i bliską 
i aby ich serca zapłonęły pragnieniem 
przyczynienia się w najwyższym stop­
niu do ich urzeczywistnienia. Drugą 
stronę stanowi bezpośredni udział 
w budowie socjalizmu, który jest za­
razem i najbardziej przekonywającą 
metodą wychowawczą. Chciałbym się 
zająć przede wszystkim tą drugą strp- 
ną zadania.

Prowadzić młodzież do czynnego 
udziału w budowaniu socjalizmu — to 
znaczy przede wszystkim pozyskać no­
we tysiące, dziesiątki i setki tysięcy 
młodych ludzi dla pracy przodowniczej 
i dla socjalistycznego współzawodnic­
twa przy wypełnianiu planu pięciolet­
niego. Przodownik, racjonalizator, sta­
chanowiec, to niechaj będzie nowy bo­
hater, nowy ideał naszej młodzieży. 
Macie hasło: „Każdy młody robotnik 
wartościowym przodownikiem pracy!“ 
Jeżeli w niedługim czasie wartościo­
wym przodownikiem pracy będzie każ­
dy członek związku, ileż nam przy­
będzie dziesiątków tysięcy wartościo­
wych przodowników!

Po drugie, trzeba bardzo stanowczo 
dokonać w Związku zwrotu do mło­
dzieży rolniczej, który zapowiedzieli­
ście już w czasie przygotowań do zja­
zdu. Związek młodzieży bardzo nie­
wielki brał dotąd udział w przebudowie 
naszej wsi. Młodzież rolnicza jest naj­
mniej dotknięta konserwatyzmem 
wiejskim. Dlatego też właśnie członko­

wie związku na wsi powinni stać się 
nosicielami światła, szerzącymi nowe, 
przebojem idące idee, nowe. spółdziel­
cze formy pracy rolniczej i gospodaro­
wania.

Po trzecie, trzeba zwiększyć udział 
młodzieży w zarządzie krajem. W ra ­
dach narodowych i w ich organach, 
w radach zakładowych, w armii i bez­
pieczeństwie, w sądownictwie, w insty­
tucjach kulturalnych, wszędzie tam 
potrzebujemy .młodych ludzi. Pamię­
tajcie, że wy macie kiedyś kierować 
całym państwem. Dalejże, uczcie się 
gospodarować, uczcie się rządzić!

Po czwarte, trzeba poświęcić więcej 
troski szkole. Także i za to, jaka jest 
nasza szkoła,'ponosi CSM wielką część 
odpowiedzialności. Nie znaczy to jed­
nak, aby przewodzić i „nauczycielo- 
wać“ nauczycielom, ale aby być naj­
lepszym oparciem grona nauczyciel­
skiego, być najlepszymi uczniami. Tak 
jak każdy członek związku w zakładzie 
pracy ma być przodownikiem, tak i w 
szkole każdy członek związku ma być 
wzorowym uczniem" 1).

W liście uczestników zjazdu do pre­
zydenta Gottwalda, ogłoszonym w 
ostatnim dniu zjazdu, uczestnicy obie­
cywali mu wypełnić jego wskazania.

Wydanie Pism prezydenta Gott­
walda. Sekretariat KC KSC powziął 
uchwałę, aby przystąpiono do wydania 
Pism Klementa Gottwalda. Sekreta­
ria t zwrócił się przy tym do organi­
zacji partyjnych, aby objaśniały zna­
czenie wydania tych pism wszystkim 
członkom partii i całej opinii publicz­
nej. Podkreśla się, że Pisma Klementa 
Gottwalda będą ważną pomocą w pod­
noszeniu politycznego uświadomienia 
pracowników partii i całego ludu cze­
chosłowackiego, w głębszym poznawa­
niu dziejów ruchu robotniczego i ca­
łej Czechosłowacji i w przyswajaniu 
sobie rewolucyjnego doświadczenia 
KSC. Wydanie pism powierzono wy­
dawnictwu „Svoboda“. W roku bieżą-

‘) R u d e  F r ś v o ,  P r a h a ,  8. 8. 1950.
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cym wyjdą dwa tomy, obejmujące ar­
tykuły i przemówienia z lat 1925 do 
1929 i 1930—-1931. Nakład poszczegól­
nych tomów ustalono na 100.000 egz.

51. Targi Praskie. W drugiej poło­
wie maja odbyły się 51 Targi P ra­
skie. W Targach wzięły udział obok 
Związku Radzieckiego państwa demo­
kracji ludowej (Polska, Albania, Buł­
garia, Demokratyczna Republika Nie­
miecka, Rumunia i W ęgry); ponadto 
oficjalne pawilony urządziły: Austria, 
Marokko, Szwajcaria, Triest i Turcja, 
a oprócz tego reprezentowane były po­
jedyncze firmy z Austrii, Belgii,'Wiel­
kiej Brytanii, Danii, Francji i Ho­
landii.

Otwarcia Targów dokonał premier 
Zapotocky, który w przemówieniu 
swoim podkreślił, iż Czechosłowacja 
Pragnie prowadzić pokojowy handel 
z całym światem, ale na zasadach rów­
nouprawnienia. Tymczasem szereg mo­
carstw zapomniało o dawanych podczas 
w°jny obietnicach, usiłując mieszać się 
d° spraw wewnętrznych Czechosłowa­
cji, uzależniając normalny kontakt 
handlowy podporządkowaniu się ich 
Wpływom politycznym, przy pomocy 
których chciały narzucić Czechosłowa­
cji podstawy kapitalistyczne dla jej 
ustroju wewnętrznego i gospodarki. 
Kiedy zaś Czechosłowacja nie ustępo­
wała, niektóre z tych mocarstw poszły 
drogą dyskryminacji handlowej i go­
spodarczej. Jedynie tylko Związek Ra­
dziecki nie zapomniał o niczym — 
stwierdził premier — i dotrzymał cał­
kowicie obietnicy niemieszania się do 
spraw wewnętrznych państwa czecho­
słowackiego, udzielając mu równocze­
śnie rozległej bezinteresownej pomocy.

Prem ier podkreślił, że Czechosłowa­
cja, choć niewielka, zalicza się do dzie­
sięciu najbardziej uprzemysłowionych 
Państw w świecie. Jest to źródłem du-

y dla jej obywateli, ale zarazem na-
ada na państwo obowiązek dopoma­

gania innym w przezwyciężeniu zaco- 
ania i budowaniu własnej produkcji.

12 Przegląd Zachodni

„Zadanie naszego planowania -— mó­
wił premier — polega na takim 
usprawnieniu naszej produkcji, aby­
śmy wszelkimi siłami pomagali budo­
wać przemysł -w krajach dotychczas 
przemysłowo zacofanych i nierozwinię- 
tych“ 2).

Ministrowie: K rajćir (handel we­
wnętrzny) i Gregor (handel zagr.) 
w wypowiedziach swoich podkreślali, 
iż tegoroczne Targi miały dość poważ­
nie zmieniony charakter w stosunku 
do poprzednich. Przede wszystkim na­
stąpiło przejście od organizowania 
Targów dwa razy do roku — na wio­
snę i jesienią — do jednych tylko T ar­
gów wiosennych. Najważniejszą jed­
nak zmianą jest przejście od czysto 
handlowego charakteru Targów, na 
których wystawiano wyłącznie wyroby 
gotowe, do uwidocznienia roli pracow­
ników produkcji. Tym samym Targi 
z wystawy o charakterze handlowym 
stają się w znacznej mierze wystawą 
pracy czechosłowackiej, przeglądem lu­
dzi i metod pracy. M. in. wystawiono 
na Targach fotografie czołowych cze­
chosłowackich przodowników pracy 
i opisy ich osiągnięć; znalazła się tak­
że na Targach wystawa przemysłu bu­
dowlanego, uwidoczniająca osiągnięcia 
znacjonalizowanego budownictwa i no­
we metody pracy. Jak  podkreślił min. 
Gregor w wywiadzie udzielonym po 
zamknięciu Targów, zadaniem ich było 
również ukazać stosunek ludu czecho­
słowackiego do Związku Radzieckiego 
i do całego obozu pokoju.
• Jeszcze jedną nowością były na te­
gorocznych Targach imprezy kultural­
ne. Część terenów wystawowych, obej­
mująca punkty sprzedaży detalicznej, 
otwarta była dla publiczności do pół­
nocy; urządzano tam przedstawienia 
estradowe i koncerty, orkiestry grały 
do tańca, wyświetlano filmy.

Nie została przy tym wszystkim po­
minięta strona handlowa Targów; już 
w pierwszych dniach zawarte zostały

!) R u d e  P r ś v o ,  14. 5. 1950.
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poważne transakcje z klientami zagra­
nicznymi, którzy głównie interesowali 
się obrabiarkami czechosłowackimi, 
a także wszelkiego rodzaju wyrobami 
przemysłu maszynowego, optycznego 
itd. Min. Gregor podkreślił, że także 
i z krajam i demokracji ludowej zawar­
to na Targach poważne kontrakty, tak 
np. w dzialę towarów włókienniczych 
z Rumunią. Umowy z Australią, Tur­
cją i Izraelem kilkakrotnie przekro­
czyły rozmiary transakcji, zawartych 
na Targach jesiennych.

Z ciekawszych nowości wystawio­
nych na Targach wymienić należy wy­
roby z materiałów pomocniczych, jak 
nylon, sztuczny wosk, wzmocniony pa­
pier, wzmocnione włókna (z których 
wyrabia się np. koła zębate lepsze od 
metalowych) itp.

Reforma szkól wyższych. W drugiej 
połowie maja Zgromadzenie Narodo­
we uchwaliło ustawę o szkołach wyż­
szych, która dopełniła reformy szkol­
nictwa czechosłowackiego. Ustawa re­
guluje dostęp do szkół wyższych na za­
sadzie zdolności kandydatów i zara­
zem zapewnia socjalne i zdrowotne za­
bezpieczenie studentów, tak, aby mogli 
studiować bez względu na sytuację 
materialną.

Zasadniczą władzą w zakresie szkol­
nictwa wyższego jest minister szkol­
nictwa, nauk i sztuk, którego organem 
doradczym jest trzydziestoosobowy ko­
mitet państwowy. W komitecie zasiada
10 przedstawicieli życia praktycznego.

Rektorów szkół wyższych mianuje 
prezydent republiki na przeciąg lat 
trzech; na ten sam okres czasu miano­
wani są dziekani. Także profesorów 
mianuje prezydent, docentów zaś mini­
ste r szkolnictwa. U staw a pozwala mi­
nistrowi na ustalanie i zmiany zakre­
su działalności profesorów i docentów 
na wniosek komitetu państwowego; 
minister także wyznacza profesorom 
i docentom ściślejszy zakres ich funk­
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cji pedagogicznych w ramach ich spe­
cjalności.

Zasadniczą jednostką naukową jest 
k a t e d r a ,  którą tworzą wykładowcy 
tej samej dziedziny lub dziedzin po­
krewnych. Minister mianuje kierowni­
kiem katedry najlepszego specjalistę, 
który odpowiada za całą pracę kate­
dry. W opracowaniu i wykonaniu pla­
nu naukowego katedry biorą udział 
wszyscy jej pracownicy, którzy także 
kontrolują wykonanie planu na wspól­
nych zebraniach. Kolektywne metody 
pracy katedry uzupełnione są osobistą 
odpowiedzialnością za całą pracę kate­
dry. Członkowie katedry będą przy 
tym przyswajali sobie stale zdobycze 
nauki radzieckiej, będą je wykorzysty­
wali w nauczaniu i zapoznawali z' ni­
mi swoich słuchaczy. Członkami katedr 
będą także czołowi pracownicy prak­
tyczni, którzy będą przenosili do szkół 
wyższych zadania z zakresu praktycz­
nej budowy i techniki i będą zazna­
jamiali profesorów i studentów z na j­
nowszymi zdobyczami w zakresie me­
tod produkcji. Katedry będą również 
organizowały stały kontakt profeso­
rów i studentów z życiem praktycz­
nym, w szczególności z wybitnymi no­
watorami i przodownikami pracy.

Instytucją nową będzie aspirantura. 
Każdy zdolny absolwent szkoły wyż­
szej, posiadający dane do twórczej 
pracy naukowej, będzie mógł kształcić 
się dalej w ciągu jednego do trzech 
lat, pod kierunkiem profesora a na 
koszt państwa. Po pomyślnym zakoń­
czeniu aspirantury otrzyma tytuł nau­
kowy.

Sprawozdawca projektu ustawy, 
poseł dr Dolansky, wspomniał, iż 
w przedwojennej Czechosłowacji było 
ogółem 13 szkół wyższych z 21.495 
słuchaczami. Obecnie posiada Czecho­
słowacja 21 uczelni, na których stu­
diuje prawie 60 tysięcy studentów.

Minister szkolnictwa, nauk i sztuk 
podkreślił w swoim przemówieniu, że 
autonomia szkół wyższych nie została
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przez ustawę naruszona, lecz prze­
ciwnie, rozszerzona i poprawiona; 
jest to, jednak autonomia, w której 
możliwe jest współdziałanie kolekty­
wu, gdzie zarządzenie nie stanowi 
ostatniej instancji. Minister zwrócił 
przy tym uwagę na prawa, przyznane 
w zarządzie wydziałów studentom 
i pracownikom nienaukowym.

W posiedzeniu Zgromadzenia Naro­
dowego poświęconym debacie nad 
projektem ustawy wzięli udział rek­
torzy i dziekani szkół wyższych całej 
republiki z odznakami swoich godno­
ści akademickich, przedstawiciele stu­
dentów i słuchaczy robotniczych kur­
sów przygotowawczych na wyższe 
uczelnie, obecni w Pradze przedsta­
wiciele Międzynarodowego Związku 
Studentów i in.

Ministerstwo bezpieczeństwa. W
drugiej połowie m aja rząd uchwalił 
ustanowienie ministerstwa bezpieczeń­
stwa narodowego — na zasadzie usta­
wy konstytucyjnej o organizacji admi­
nistracji publicznej, a na wniosek mi­
nistra spraw wewnętrznych Noska. 
Min. Nosek uzasadnił projekt tym, iż 
kompetencje ministerstwa spraw we­
wnętrznych rozrosły się ostatnio bar­
dzo znacznie, głównie w związku z re­
organizacją rad narodowych. Na wnio­
sek premiera prezydent republiki mia­
nował ministrem bezpieczeństwa naro­
dowego posła Ladislava Koprivę.

Min. Kopriva, b. więzień Dachau, 
jest członkiem prezydium KC KSC; do­
tychczas pełnił funkcje kierownika od­
działu kadr sekretariatu KC.

Nowy kodeks karny. Na tym samym 
Posiedzeniu rząd uchwalił tekst dwóch 
Ustaw karnych, które odtąd stanowić 
będą jedyne normy prawa karnego 
W republice: ustawę karną i ustawę 
karno-administracyjną.

Nowy kodeks karny znosi wszystkie 
dawne przepisy, a w szczególności były 
austriacki kodeks karny z roku 1852, 
były austriacki kodeks karny wojsko­

wy z r. 1855 i były węgierski kodeks 
karny z r. 1878, obowiązujący w Sło­
wacji. Ustawy te były już w znacznej 
mierze przestarzałe i pochodziły po 
części jeszcze z ery absolutyzmu Bacha 
w dawnej Austrii. Prace kodyfikacyjne 
nad ustawą karną w przedwojennej 
Czechosłowacji nie zostały zakończone 
do chwili wybuchu drugiej wojny świa­
towej. Prace te prowadzone były przez 
lat 18. Obecny kodeks opracowany zo­
stał na przestrzeni 20 miesięcy. Wy­
korzystano w nim rozległe doświad­
czenie sądownictwa radzieckiego przy 
budowaniu socjalizmu.

Nowy kodeks karny obejmuje także 
przepisy karne wojskowe i prawo kar­
ne skarbowe, będzie przeto wspólny 

'przede wszystkim dla sądów powsze­
chnych i wojskowych.

Kodeks dzieli się na część ogólną, 
ustalającą zasady odpowiedzialności 
karnej, zakres działania ustawy kar­
nej, kary, ich nakładanie i wykonanie , 
itd. oraz część szczegółową, którą obję­
te są czyny karalne przeciw republice, 
czyny karalne o charakterze gospodar­
czym, przeciw porządkowi publiczne­
mu, czyny o charakterze zagrażającym 
bezpieczeństwu publicznemu, przeciw 
rodzinie i młodzieży, przeciw życiu 
i zdrowiu, przeciw wolności i godności 
człowieka, przeciw sile zbrojnej, wresz­
cie czyny karalne wojskowe.

Kodeks zrywa przy tym z dotychcza­
sowym podziałem na zbrodnie, prze-' 
stępstwa i wykroczenia, wprowadzając 
jednolite pojęcie czynu karalnego (tre- 
stni ćin).

Czyn karalny stanowi działanie nie­
bezpieczne dla społeczeństwa, które 
narusza lub zagraża interesom chro­
nionym przez ustaw ę. karną, a miano­
wicie interesom ludowo-demokratycz­
nej republiki, jej socjalistycznego bu­
dowania, interesom ludu pracującego 
lub jednostki. W wypadkach, gdzie 
ustawa nie stanowi wyraźnie, że ka­
ralne jest niedbalstwo, wymagany jest 
dla karalności czynu zły zamiar.
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Pomocnik i podżegacz karani są tak 
samo, jak  sprawca, chyba że dobro­
wolnie zapobiegli dojściu czynu karal­
nego do skutku.

Za czyn karalny nie odpowiada ten, 
kto w chwili jego spełnienia nie ukoń­
czył lat piętnastu lub też z powodu 
zaburzeń umysłowych nie był w stanie 
rozeznać istoty czynu.

Czechosłowacką ustawę karną sto­
suje się do czynów karalnych popeł­
nionych na terytorium republiki, dalej 
do czynów popełnionych za granicą 
przez obywatela republiki lub jej mie­
szkańca nie posiadającego żadnego 
obywatelstwa; w niektórych wypad­
kach także do czynów karalnych po­
pełnionych za granicą przez cudzo­
ziemca, jeżeli chodzi o czyny wymie­
rzone przeciw republice, jak spisek, 
szpiegostwo, zamach na dostojników 
państwowych itp. Kodeks utrzymuje 
przeto zasady terytorialności, narodo­
wości czynnej i biernej; utrzymana 
jest także zasada tzw. represji uni­
wersalnej, tj. karalności pewnych 
czynów bez względu na osobę spraw­
cy i miejsce popełnienia.

Obywatel czechosłowacki nie może 
być wydany obcemu państwu dla ści­
gania karnego ani dla wykonania 
kary.

Kodeks rozróżnia kary główne i 
kary dodatkowe. Jako najcięższa kara 
główna zachowana została, za naj­
poważniejsze działania przeciw społe­
czeństwu, kara śmierci; ponadto ka­
rą  główną jest pozbawienie wolności, 
(bez dotychczasowych rozróżnień i 
bez stosowanych dotąd obostrzeń, jak 
twarde posłanie, posty itp.) oraz za­
prowadzone nowym kodeksem po raz 
pierwszy, według wzoru radzieckiego, 
zadośćuczynienie. Karami dodatkowy­
mi s ą : u tra ta  obywatelstwa, u trata 
praw obywatelskich, usunięcie z woj­
ska, u tra ta  stopnia wojskowego, prze­
padek mienia, kary pieniężne, zakaz 
wykonywania zawodu, wysiedlenie, za­
kaz pobytu, opublikowanie wyroku

i przepadek rzeczy. Kary dodatkowe 
sąd orzec może tylko w związku z karą 
główną.

Przy wymiarze kary bierze się pod 
uwagę okoliczności łagodzące i obcią­
żające. Okolicznością obciążającą jest 
w szczególności, jeżeli sprawca przez 
czyn karalny objawił wrogość wobec 
ustroju ludowo-demokratycznego, za­
groził politycznym, wojskowym lub 
gospodarczym interesom republiki, 
popełnił czyn w sposób brutalny lub 
podstępny, z żądzy zysku lub innych 
niskich pobudek, lub też czynem tym 
naruszył obowiązki wynikające z jego 
odpowiedzialnego stanowiska. Oko­
liczność obciążającą stanowi również 
recydywa, lub 1 popełnienie większej 
liczby czynów karalnych, dalej namó­
wienie do popełnienia takiego czynu 
drugiej osoby, w szczególności młodo­
cianego, wreszcie wykorzystanie czy­
jejś bezbronności lub zależności.

Okoliczność łagodzącą stanowi w 
pierwszym rzędzie popełnienie czynu 
w stanie bliskim niepoczytalności; nie 
jest nią jednak pijaństwo. Okolicz­
ność łagodzącą stanowi również silne 
podniecenie, młody wiek, zależność 
służbowa lub inna od podżegacza, 
wpływ ciężkich warunków osobistych 
lub rodzinnych, przez sprawcę nie za­
winionych, prowadzenie przyzwoitego 
życia człowieka pracy przed popeł­
nieniem czynu, wreszcie staranie o 
usunięcie jego szkodliwych skutków po 
popełnieniu.

Przy orzeczeniu kary pozbawienia 
wolności na okres nie przekraczający 
jednego roku sąd może orzec zawie­
szenie kary na okres od jednego do 
trzech lat, o ile nie jest to sprzeczne 
z interesem publicznym, a sąd może 
przypuszczać, że sprawca i bez wyko­
nania kary będzie prowadził dalej 
przyzwoite życie człowieka pracy.

Karę śmierci wykonuje się w zasa­
dzie przez powieszenie; w okresie po­
ważnego zagrożenia republiki kara 
śmierci może być wykonywana przez
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rozstrzelanie. W wypadkach, gdy 
przewidziana w ustawie kara śmierci 
jest zbyt surowa ze względu na po­
ważne okoliczności łagodzące, lub ze 
względu na osobę sprawcy, sąd może 
zamienić karę śmierci na pozbawienie 
.Wolności dożywotnio lub nie mniej od 
la t piętnastu. Kobieta ciężarna nie 
może być w żadnym wypadku- skazana 
na karę śmierci, do niej stosuje się 
z zasady powyższe złagodzenie kary.

Karę pozbawienia wolności wymie­
rza się dożywotnio lub na określony 
czas, nie przekraczający w tym wy­
padku lat dwudziestu pięciu. Do kary 
tej wlicza się areszt śledczy. Celem 
pozbawienia wolności nie jest izolacja 
skazanego od społeczeństwa, lecz 
Wciągnięcie go do produktywnej pra­
cy i nadanie karze charakteru wycho­
wawczego.

Jeżeli zachowanie skazanego w prze­
biegu wykonania kary pozwala są­
dzić, że skazany się poprawił, może 
on być warunkowo zwolniony po od­
cierpieniu co najmniej yi kary, a 
Przy skazaniu dożywotnim — po od­
cierpieniu przynajmniej 10 lat. Okres 
próby ustala się przy zwolnieniu wa­
runkowym na 2 do 10 lat. Jeżeli w 
tym okresie skazany prowadzi przy­
zwoite życie człowieka pracy, uważa 
się, że już odcierpiał karę. Jeżeli 
okres próby wypadnie ujemnie, ustawa 
zezwala jednak na ponowne zwolnie­
nie warunkowe po odcierpieniu dalszej 
'U kary.

Zadośćuczynienie wychodzi z zało­
żenia, że krótkoterminowe pozbawie­
nie wolności nie dawało dobrych wy­
ników. Wykonuje się je na wolności, 
Przy czym skazany wykonuje w okrę­
cę zadośćuczynienia pracę mu prze­
znaczoną za obniżonym wynagrodze­
niem i bez niektórych udogodnień^ 
Wypływających ze stosunku pracy 
(jednak bez naruszania jego praw do 
ubezpieczeń). Z wynagrodzenia po­
trąca mu się w zasadzie 25%, sąd 
może jednak zniżyć stawkę potrące­

nia do 10°/o. Okres zadośćuczynienia 
nie jest zaliczany do okresu stosunku 
pracy. W zasadzie pozostawia się ska­
zanego przy dotychczasowej pracy, 
sąd może jednak postanowić, aby wy­
konywał on pracę mniej odpowiedzial­
ną, niekiedy zaś także, aby został 
przeniesiony do środowiska lepiej od­
powiadającego wychowawczym celom 
kary. Jeżeli sprawca nie stawi się do 
pracy, sąd zmieni zadośćuczynienie 
na karę pozbawienia wolności.

Najważniejsza kara dodatkowa, po­
zbawienie obywatelstwa, obejmuje 
u tratę praw obywatelskich, usunięcie 
z wojska i przepadek całego mienia.

U trata praw obywatelskich polega 
na tym, że skazany traci prawo do 
wszelkich funkcji publicznych i kie­
rowniczych, tytuły akademickie, god­
ności naukowe i artystyczne, odzna­
czenia czechosłowackie i prawo do no­
szenia odznaczeń zagranicznych, jak 
również prawo do używania zagra­
nicznych tytułów honorowych. Dalej 
skazany traci czasowo, a jeżeli jest 
skazany na śmierć lub na dożywotnie 
więzienie —• na zawsze prawo wybor­
cze, prawo do pełnienia funkcji pu­
blicznych, do publicznego zabierania 
głosu słowem i drukiem, do nabywania 
tytułów i godności akademickich,.nau­
kowych i artystycznych i do wykony­
wania zawodu, do którego takie god­
ności i tytuły są wymagane. Czasową 
u tratę wszystkich tych praw orzeka 
sąd na okres od 3 do 10 lat, przy czym 
nie wlicza się w to okresu trwania 
kary.

Przepadek mienia w całości lub czę­
ści może być orzeczony tam, gdzie 
ustawa wyraźnie tak postanawia, je­
żeli nastąpiło skazanie na śmierć, na 
dożywotnie więzienie albo na pozba­
wienie wolności nie mniej lat trzech, 
wreszcie jeżeli skazany przez swój 
czyn przejawił wrogi stosunek wobec 
ustroju ludowo-demokratycznego.

Wśród innych kar dodatkowych wy­
mienić należy zakaz wykonywania
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pracy lub zawodu, gdy w związku z 
pracą sprawca popełnił czyn karalny, 
którego mógłby nadużyć do popełnia­
nia czynów karalnych lub którego wy­
konywanie przez sprawcę byłoby 
sprzeczne z interesem społeczeństwa. 
Zakaz taki może być orzeczony czaso­
wo lub na zawsze.

W stosunku do sprawcy, który nie 
jest obywatelem czechosłowackim, sąd 
orzec może wysiedlenie z terytorium 
republiki. Sprawcy może być także 
zakazany na zawsze lub czasowo po­
byt na pewnym obszarze tego teryto­
rium.

; Wyroki się publikuje, o ile charak­
te r czynu karalnego wymaga napięt­
nowania w interesie publicznym.

Przyjęta jednocześnie ustawa kar- 
no-administracyjna zawiera wszystkie

dotychczasowe przepisy prawa karno­
administracyjnego, rozi-zucone dotąd 
w niezliczonych ustawach i rozporzą­
dzeniach. Ustawa znosi z górą 200 
dotychczas obowiązujących; aktów 
ustawowych.

Podział funkcji między sądami po­
wszechnymi i radami narodowymi, 
które wykonują funkcje karno-admi­
nistracyjne, przeprowadzony został w 
ten sposób, iż najbardziej niebezpiecz­
ne ataki na społeczeństwo przekazano 
do sądzenia sądom powszechnym, a 
karanie przestępstw niniejszej donio­
słości powierzono radom narodowym. 
Podkreśla się przy tym, że nie ozna­
cza to lekceważenia rad narodowych, 
ale chęć zaoszczędzenia im dalszego 
jeszcze rozszerzania ich agend.

A yidrzej Józef K am iński

Przegląd Zachodni, n r 7-8, 1950 i Instytut Zachodni


